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książkę po lską n ie  ty lk o  fo rm aln ie ; Jerzego  O lecha, osiem nastow iecznego b ib lio fila  
i w ydaw cy; Ja k u b a  M azucha, su b d eleg a ta  T ow arzy stw a  C zyteln i L udow ych  w  p o ­
w iecie reszelskim .

S ło w n ik  o b e jm u je  osoby zm arłe  p rzed  1969 rok iem , a w y ją tk iem  od te j zasady 
je s t ty lk o  k ilk a  b iogram ów . W ydaje  się, że do w y ją tk ó w  tych  na leżało  zaliczyć 
zm arłą  w  1970 ro k u  E m ilię  S u k e rto w ą-B ied raw in ę .

M ery to ryczne  op racow an ie  poszczególnych b iogram ów  z asługu je  na uznan ie, co 
n ie znaczy, że w szystko  je s t w  n ich /b ez  zarzu tu . Oto k ilk a  p rzy k ład ó w  różnego typu  
u s te rek  lu b  b łędów :

A n ton i S ik o rsk i u rodził się 5 VI 1856, z m arł 29 X1 1932 roku  (a nie, ja k  podano: 
d a tę  u rodzen ia  5 VI 1854, śm ie rc i — podczas I I  w o jn y  św iatow ej); w  życio rysie  J a n a  
K aro la  Sem brzyck iego  zam iast „około 8” m ożna by ło  nap isać  „ k ilk a ’'. R aczej K ę­
trzy ń sk i n aw iąza ł w spó łp racę  z Sem brzyck im , a  n ie  odw ro tn ie . D y sk u sy jn e  je s t 
p rzy jęc ie  1893 ro k u  jak o  ścisłej d a ty  zerw an ia  S em brzyck iego  z polskością. S koro  
G u staw  G izew iusz „w ydał w łasnym  kosztem ” i „ in te re so w a ł się h is to rią  d ru k a r ­
s tw a ”, na leżało  n ie  pop rzestać  na  ok reś len iu  go ty lk o  i w yłączn ie  s łow am i „zbieracz 
k s iążek ”. W p rzy p ad k u  W ojciecha K ę trzyńsk iego  od „udziału  w  tra n sp o rc ie  b ro n i 
w  czasie po w stan ia  styczniow ego” w ażn ie jsze  — p rz y n a jm n ie j w  tym  S ło w n ik u  — 
było  p ro pagow an ie  p rzez niego na  M azurach  po lsk ie j k siążk i, n ie  uw zględn ione 
w  biogram ie.

N ajw ięce j, gdyż dw adzieścia  k ilk a  b iog ram ów  zw iązanych  ze sp raw am i M azur 
i W arm ii opracow ał W ładysław  C hojnack i, k ilk an aśc ie  — T adeusz  O racki, po dw a: 
Z. N ow ak, A. K aw ecka-G ryczow a, A. B ukow ski, K. Pod laszew ska, po jed n y m  
J. Jackow sk i, G. Počepko, L. Gocel, M. P e lczar, J . K olbuszew ski, J . T u rsk a , J . R u d ­
n icka, J. P rzyby łow a, W. Sobkow iak , J . P odgóreczny, W. B ieńkow ski, S. M aksym o­
wicz, E. M arczew ska-S tańdow a, M. W alte r i Z. S ław ińsk i.

E dw ard  M a rtu szew sk i

W ojciech W rzesiński, R uch  p o lsk i na  W arm ii, M azurach i P ow iś lu  w  latach  
1920—1939. W yd. II  uzupełn ione  i zm ienione, O lsztyn  1973, S ta c ja  N aukow a P o l­
skiego T ow arzystw a  H isto rycznego  ( In s ty tu t M azurski), ss. 351 +  2 m apy  na 
w kle jkach .

D zieje ru c h u  polsk iego na  ziem iach e tn iczn ie  po lsk ich  w  by łych  P ru sa c h  
W schodnich  n ie doczekały  się d o tąd  całościow ych op raco w ań  w  h is to rio g ra fii p o l­
sk ie j, ja k  rów n ież  n iem ieck iej. S ta n  b ad ań  nad  ty m  tem atem  posiada  jeszcze zby t 
w iele  pow ażnych luk . W te j sy tu ac ji każde  sy n te ty czn e  u jęc ie  poszczególnych o k re ­
sów  w  dz ie jach  polskiego życia narodow ego  na ty ch  z iem iach  posiada  n ieocen ioną 
w arto ść . S tą d  też ogólne za in teresow an ie , z ja k im  sp o tk a ła  się p rzed  dziesięciu  la ty  
obszerna ro zp raw a  o lsztyńskiego w ów czas naukow ca, będąca  całościow ym  i kom ­
p le tn y m  op racow an iem  n au k o w y m  dotyczącym  ru c h u  polsk iego w  by łych  P ru sach  
W schodnich  w  ok res ie  n a jb a rd z ie j d la  dzie jów  tego ru c h u  w ażnym  i tru d n y m . 
R uch  p o lsk i na W arm ii, M azurach i P ow iś lu  w  la tach  1920— 1939 W ojciecha W rze­
sińskiego, w y d an y  w  1963 ro k u  n ak ład em  In s ty tu tu  Z achodniego w  P o znan iu , do­
czekał się n a d e r  życzliw ego p rzy jęc ia  k ry ty k i, za in te reso w a n ia  spo łeczeństw a i n au k i 
po lsk ie j, czego dow odem  są liczne, p rzy ch y ln e  recen z je  i p rzy zn an a  te j k siążce n a ­
g roda  tyg o d n ik a  „P o lity k a ”.

A u to r w  obszerne j ro zp raw ie  p rz ed sta w ił n a jis to tn ie jsz e  z ag ad n ien ia  ru ch u  p o l­
skiego na W arm ii, M azu rach  i P ow iślu , n ie  og ran icza jąc  się  jed y n ie  do uk azan ia  
dz ia łalności polsk ich  o rgan izacji, tow arzystw , zw iązków  i in s ty tu c ji. U w y p u k lił tak że  
zw iązk i zachodzące m iędzy  rozw ojem  ty ch  o rgan izacji a  p rze m ian am i w  s tru k tu rz e  
narodow ej ludności po lsk ie j oraz  m iędzy  ogólnym i zm ianam i zachodzącym i w  p a ń ­
s tw ie  n iem ieck im  a  p rocesam i do k o n u jący m i się w  reg ionach . S y n teza  dzia łalności 
ru ch u  polskiego w  la ta ch  1920—1939 p rzed staw io n a  p rzez  W. W rzesińsk iego  o p a rta  
je s t o w n ik liw e  b ad an ia  a rch iw aln e , m a te ria ły  źródłow e, p a m ię tn ik i dzia łaczy  ru ch u  
polskiego tam ty ch  la t, p ra sę  po lską, po lską  i n iem iecką  l i te ra tu rę  p rzedm io tu . P o d ­
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staw ą  rozp raw y  są głów nie w łasn e  poszuk iw an ia  a rch iw aln e ; a u to r  jako  p ierw szy  
z badaczy tak  szeroko w yk o rzy sta ł p rzebogate, ja k  się okazało, a rc h iw a lia  byłego 
M in isterstw a  S p raw  Z agran icznych  w  W arszaw ie, P rezy d iu m  R ady  M inistrów , 
Św iatow ego Z w iązku  P o laków  Z agran icą , różne m a te r ia ły  źródłow e z a rch iw ó w  p o l­
sk ich  i n iem ieckich . Szczególnie cenne  okazały  się a rch iw alia  po lsk ie j s łużby k o n su ­
la rn e j i dyp lom atycznej, k tó ry ch  zespoły  ocalały  w e frag m en tach , da jący ch  jed n ak  
n iem al całościow y obraz w ydarzeń . N ap isana  na  podstaw ie  pełnego, dostępnego 
obecnie m a te r ia łu  źródłow ego ro zp raw a  W. W rzesińskiego s ta ła  się w ięc w nik liw ym , 
syn tetycznym  i podstaw ow ym  obecnie opracow aniem , s łużącym  badaczom  m iędzy ­
w ojennych  dzie jów  W arm ii, M azur i Pow iśla.

Nic w ięc dziw nego, że sk rom ne, bo ledw ie  1 ,5-tysięczne w y d an ie  poznańsk ie  
R uchu  polskiego  zostało n iem al n a ty ch m ias t w yczerpane. D obrze się zatem  stało, że 
S ta c ja  N aukow a Polskiego T ow arzystw a H istorycznego w  O lsztynie, k ie ru jąc  się 
zapo trzebow aniem  społecznym , zdecydow ała  się na  w ydan ie  d ru g ie  te j pub likac ji. 
T ym  b ardz ie j zaś, że edycja  obecna je s t m ery to ry czn ie  uzupełn iona  i nieco zm ie­
n iona przez A u to ra ; n ad to  — w ydana  s ta ra n n ie j i w  nieco  w iększym  niż poprzednio  
nakładzie . W ydaw cy, tłum acząc się w zg lędam i m asow ego odbiorcy , do k tórego 
k siążkę a d re su ją , z rezygnow ali z o p a trzen ia  edycji a p a ra te m  naukow ym , co zresztą  
n ie  um nie jsza  w arto śc i p racy , jak o  że w iększość n a jb a rd z ie j in te re su jący ch  p rz y p i­
sów  I w y d an ia  w łączono obecnie  w  tekst. A u to r poszerzy ł sw e s tu d iu m  o d ru k o ­
w ane  po roku  1963 m a te ria ły  źródłow e: w ydane  w  ty m  czasie p a m ię tn ik i działaczy 
reg ionalnych  W ładysław a G ębika, W ładysław y K nosały , P aw ła  Sow y, re la c je  o szko­
łach  polskich  op racow ane  przez R om ana M archw ińsk iego , a  tak że  na jnow sze  b a d a ­
n ia  K aro la  Jońcy , H en ryka  K apiszew skiego, K azim ierza  P ie trzak -P aw ło w sk ieg o , 
A ntoniego Sołom y, C h ris tian a  Th. S to lla, J a n a  W róblew skiego, M arii Z ien ta ry -M a- 
lew sk ie j oraz  dalsze b ad an ia  w łasne. W ydaw cy zaopatrzy li ro zp raw ę  w  n iezbędne 
w  tego typu  p racach  ind ek sy : rzeczow y, nazw isk  i nazw  geograficznych  oraz  obco­
języczny (niem iecki) sk ró t. U jednolicono rów nież  nazw y m iejscow ości w ed ług  s tan u  
obecnego, popraw iono  częściowo liczne b łędy  w  tabelach .

O m ów ienie II  w ydan ia  R u c h u  po lskiego  rozpa trzm y  pod ką tem  m ery to rycznych  
zm ian  i uzupełn ień  dokonanych  p rzez A u to ra . U kład  p racy  zachow ano z w y d an ia  
p ierw o tnego : za podstaw ę  p rzy ję to  chronologię w y darzeń ; okres m iędzyw ojenny  
podzielono na  4 podokresy  (rozdziały) ogran iczone dw om a w y raźn y m i cezuram i: 
p leb iscy tem  z 11 lipca  1920 ro k u  i w ybuchem  II w o jn y  św iatow ej 1 w rz e śn ia  1939 
roku . Poza popraw ą, n ie licznych  zresztą , b łędów  I  w ydan ia  (na p rzy k ład  da ta  
o tw arc ia  szkoły po lsk ie j w  O lsztynie u s ta lo n a  osta teczn ie  na 10 k w ie tn ia  1934 roku), 
A u to r w prow adził szereg  cennych  uzupełn ień , k tó ry m i są  ta k  in fo rm acje  o n iez n a ­
nych  do tąd  p rze jaw ach  ru c h u  polskiego, ja k  też frag m en ty  dokum en tów  i lu s tru ją ­
cych ostateczne s tw ierdzen ia  i w nioski. P odstaw ę  znakom itej w iększości w p ro w a­
dzonych uzupełn ień  s tan o w ią  b ad an ia  w łasn e  A u to ra . Ilościow o rzecz u jm u jąc , n a j­
w ięcej zm ian  dokonano  w  rozdziale  o s ta tn im , om aw ia jącym  dzie je  ru ch u  polskiego 
w  P ru sa ch  W schodnich  w  okresie  rządów  narodow ych  socjalistów . Są to  u zupełn ie ­
n ia o dane  z m a te ria łó w  źródłow ych n iem ieck ich : z a k t re je n c ji o lsztyńsk ie j, ra p o r t 
B u n d  D eu tscher O sten, N SD A P i la n d ra ta  olsztyńskiego.

W rozdziale  I (O drodzenie  ruchu  po lskiego  na  W a rm ii, M azurach i P ow iś lu  po  
pleb iscycie)  szczególnie cenna  je s t ta b e la  2, p rzed sta w ia jąca  porów naw czo  liczbę 
głosów  po lsk ich  w  p lebiscycie 1920 ro k u  i w yborach  p a rla m e n ta rn y c h  1921 roku  
w  poszczególnych w siach  pow ia tu  o lsztyńskiego. J a k  w iadom o, w łaśn ie  w  pow iecie 
o lsztyńsk im  zano tow ano  w yraźn y  p rz y ro s t głosów  po lsk ich  w  n iecały  ro k  po p rz e ­
g ran y m  plebiscycie. N a p rzy k ład  w  G ie trzw ałdzie  n a  lis tę  po lską  g łosow ało 91 osób 
w ięcej niż w  1920 roku , w  W ory tach  — 87, w  P rzy k o p ie  — 51. Pow ażnego u zupeł­
n ien ia  doczekała  się także  część tego rozdzia łu  tra k tu ją c a  o od rodzen iu  ru ch u  po l­
skiego na M azurach . A u to r poszerza  tu  sw oje  do tychczasow e s tw ierd zen ia  m ów iące 
o specyficznej sy tu ac ji narodow ościow ej na M azurach  o w niosk i, z k tó ry ch  w ynika , 
że e tn iczny  c h a ra k te r  w si po lsk ich  w  ty m  reg ion ie  n ie  by ł rów noznaczny  z ich 
ak tyw nośc ią  w  życiu o rgan izacy jnym  ru ch u  polskiego. O cena s topn ia  znajom ości 
języka polskiego i  posług iw ania  się n im  przez ludność m azu rsk ą  sk łan ia ła  w ielu  
p rzyw ódców  Z w iązku  P o laków  w  N iem czech w  p ierw szych  la ta c h  is tn ien ia  Z w iązku 
do nadm iernego  optym izm u.

N ovum  rozdziału  s tanow i in fo rm acja  o tym , że w  O lsztyn ie  w  ro k u  1923 „ p raw ­
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dopodobnie” (?) w ydaw an o  obok „G azety  O lsz ty ń sk ie j” jeszcze jedno  czasopism o 
w języku  polskim . „R obotn ik  P o lsk i” jak o  o rg an  N arodow ego  S tro n n ic tw a  R obo tn i­
ków  ukazyw ać  m ia ł się do w rześn ia  tegoż roku.

W  rozdzia le  I I  (S tab ilizac ja  i  now e k ie ru n k i dzia łan ia  organizacji p o lskich  w  la ­
tach 1923—1928), om aw ia jąc  po w stan ie  Z w iązku  P o lak ó w  w  N iem czech, uzupełn ia  
W. W rzesińsk i tę  część sw ej p racy  o n a jw ażn ie jsze  założenia  p ro g ram o w e organ izacji 
re p rezen tu jące j ludność po lską w  N iem czech. A u to r s tw ierd za  m iędzy  innym i, iż 
założenia te  „ ...opierały się  n a  d ążen iu  do p o d k re ś len ia  z jed n e j s tro n y  po trzeb y  
obrony  odrębności n a rodow ej ludności pochodzen ia  polsk iego o b y w ate lstw a  n ie ­
m ieckiego, a z d rug ie j s tro n y  p ro w ad zen iu  w szystk ich  p ra c  w  w a ru n k ach  w yznaczo­
nych obow iązu jącym i n o rm am i p raw n y m i w  N iem czech” (s. 86).

In te re su jący m  przyczynk iem  tego rozdzia łu  je s t pow o łan ie  s ię  na  opin ię T a ­
deusza K a telbacha , w  ro k u  1927 p raco w n ik a  P o se lstw a  Polskiego w  B erlin ie , z k tó re j 
w yn ika , że „G azeta O lsztyńska” b y ła  podów czas „n a jlep ie j red ag o w an a” .

R ozdział I I I  (R uch  p o lsk i w  okresie  p rze jśc io w y m  1928— 1932) z aw ie ra  rów n ież  
szereg  uzupełn ień . O m aw iając  la ta  p o w stan ia  p ierw szych  szkół po lsk ich  na  W arm ii 
i P ow iślu , A u to r zauw aża, że decyzja  o p o sy łan iu  dziecka do p o lsk ie j szkoły b y ła  
n ie  ty lko  d la  jego rodziców , a le  i d la  dziecka, przyszłego ab so lw en ta  te j szkoły, w y ­
bo rem  drog i życiow ej pe łne j tru d n o śc i i m n ie jszych  m ożliw ości a w a n su  społecznego 
niż abso lw en ta  szkoły n iem ieck iej. M iało to  is to tn y  w p ły w  na  w ycofyw an ie  dzieci 
ze szkół polskich . Spo rych  u zupełn ień  doczekało  się  om ów ienie  k sz ta łto w a n ia  się 
now ych  zasad  p racy  po lsk ie j na  M azurach  w  ty m  okresie. R ozw ija jąc  te n  frag m en t, 
W. W rzesińsk i zauw aża, że w  założen iach  te j p rac y  po lska  służba  k o n su la rn a  s ta ­
ra ła  się d em onstrow ać  op tym izm  w y n ik a ją cy  z fa k tu , że M azurzy  „m im o 700 la t  
n iew oli p ru sk ie j p o tra f i li  zachow ać języ k  po lsk i i poczucie  odrębności od N iem ­
ców ”. O ptym izm  te n  w y n ik a ł rów n ież  z nadziei, ja k ie  k o n su la ty  po lsk ie  w iąza ły  
z całym  naro d em  polskim  i R zecząpospolitą . S tą d  też celem  p ro p ag an d y  po lsk ie j na  
M azurach  m ia ło  być obudzen ie  św iadom ości lu d u  m azursk iego , w p o jen ie  m u, iż je s t 
on częścią w ielk iego n a ro d u  po lsk iego  i że P o lsk a  roz tacza  nad  n im  tro sk liw ą  op ie­
kę. Założenia  te  n ie  znalazły  je d n a k  po k ry c ia  w  fak tach . R zeczpospolita  n ie  w y k a ­
zała dostatecznego  zrozum ien ia  ro li ty ch  ziem  d la  przyszłości k ra ju , w  Po lsce  nadal 
n iew ie le  w iedziano o sy tu ac ji na W arm ii, M azurach  i P ow iślu , a  dop iero  zb e le try ­
zow any  re p o rta ż  M elch iora  W ańkow icza zm ien ił pow ażnie  tę  sy tu ac ję . P isze  o ty m  
W. W rzesińsk i w  rozdzia le  IV  (W okresie  rządów  narodow ych  socja listów ), zaw ie­
ra ją c y m  n a jw ięce j zm ian  i uzupełn ień .

. B iorąc  za podstaw ę g łów nie  dokum en ty  n iem ieck ie, A u to r an a liz u je  po litykę  
g e rm an izacy jn ą  w  b. P ru sa ch  W schodnich  s tw ierd za jąc , że szczególny n ac isk  k ład li 
N iem cy na g e rm an izac ję  m łodego pokolen ia , k tó re  m im o polskiego pochodzenia , n ie  
p osiada ło  w yrob ionej św iadom ości narodow ej. A u to r w ysuw a  w niosek , iż „od w y n i­
ków  w alk i o g e ram n izac ję  m łodzieży  [...] w  ra ch u b ach  h itle ro w có w  uzależn iano  cały  
p lan  p o lity k i w y n a ra d aw ia ją ce j” (s. 209). S tw ie rd zen ie  to  w y d a je  się je d n a k  d y sk u ­
sy jn e ; p lan  p o lity k i w y n a ra d aw ia n ia  b y ł z góry  sprecyzow any , w  ró w n y m  s topn iu  
obe jm ow ał m łode, ja k  i ś red n ie  pokolenie , a  s to sow ane  m eto d y  jed n ak o  dotyczyły  
dzieci, ich rodziców  i starszego  rodzeństw a. N ow e w  ro zp ra w ie  W. W rzesińsk iego  
je s t s tw ierdzen ie , iż g e rm an izac ja  s to sow ana  przez  narodow ych  socja lis tów  op ierać  
się m ia ła  na  zasadach  p re w e n c ji oraz  na  o d dzia ływ an iu  pozy tyw nym  zachęcającym  
ludność po lską do pog łęb ian ia  zw iązków  z k u ltu rą  i  państw ow ością  n iem iecką. 
„W  p ra k ty c e  je d n a k  — pisze A u to r — p rzew aga  m etod  n e g aty w n y ch  zn a jd u jący ch  
sw ój w y raz  p rzede  w szystk im  w  różnych  fo rm ach  te r ro ru  i p rzy m u su  w  p o ró w ­
n an iu  z okresem  w e im arsk im  zw iększy ła  s ię  w ie lo k ro tn ie” (s. 212).

Szczególnie cenny  je s t fra g m e n t p rzed staw ia jący  dz ia łalność n a  rzecz ru ch u  
polsk iego s tu d en tó w  po lsk ich  z K rólew ca. A u to r k o ry g u je  tu  in fo rm a cje  I w ydan ia , 
p o d a jąc  szereg  n ieznanych  do tąd  in fo rm acji, św iadczących o rozszerzen iu  fo rm  
w spó łp racy  te j g ru p y  m łodzieży po lsk ie j w  w ie lu  dz ia łan iach  po lsk ich  n a  te re n ie  
IV  D zielnicy, m iędzy  innym i w  akcji odczytow ej, k o lp o rto w an iu  w y d aw n ic tw , re d a ­
gow aniu  „G azety  O lsz ty ń sk ie j”. Z n a jd u ją  się tu  p onad to  inne , now e in fo rm acje , na 
p rzy k ład  w iadom ość o p ró b ach  u tw o rzen ia  w  1935 roku  na  M azurach  K ościo ła  n a ­
rodow ego, co było w yrazem  p an u jący c h  tu  zaw sze n astro jó w  separa ty stycznych . 
P ró b y  te  zosta ły  zd ław ione p rzez  gestapo.

C enne je s t tak ż e  u d o k u m en to w an e  m a te ria łe m  źród łow ym  s tw ierdzen ie , że z a ­

15. K o m u n ik a ty
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sadniczym  celem  zabiegów  niem ieckiego n adzo ru  szkolnego było  u s ta len ie  k ie ru n k u  
w ychow aw czego szkół n iem ieck ich  w  ta k i sposób, by  rów nież  i szkoły po lsk ie  w y ­
chow yw ały  dzieci w  duchu  narodow ego socjalizm u. Z innych, k ró tk ich , a le  is to t­
nych u zupełn ień  te j części ro zp raw y  W. W rzesińskiego w spom nijm y  in fo rm acje
0 tzw. dn iach  pogran icza o rgan izow anych  przez B und  D eu tsch er O sten na  M azu­
rach  po ro k u  1935^ p róbach  ożyw ienia Z w iązku  M azurów  podejm ow anych  w  1937 
ro k u  p rzez G ustaw a S aw itzk iego  p rzy  w spó łdzia łan iu  W alen tego  H ab an d ta  i R ein ­
ho lda B arcza, o dążen iu  w ładz  n iem ieck ich  w  p rzededn iu  w ybuchu  I I  w o jn y  św ia ­
tow ej do zaostrzen ia  s to sunków  m iędzy ludnością  po lską  a  n iem iecką  (w m a ju  1939 
ro k u  na  b u d y n k ach  D om u Polskiego, „R oln ika” i „B anku  L udow ego” um ieszczano 
an ty p o lsk ie  napisy).

D robne te  fak ty  u zu p e łn ia ją  dotychczasow e bad an ia  A u to ra , s tan o w ią  ilu s tra c ję  
ów czesnej sy tu ac ji na  ty m  te ren ie , a  tak ż e  w sp ie ra ją  osta teczne  w nioski. Z w n ios­
ków  zaw artych  w  Z akończen iu  now y je s t je d en : „W  pierw szych  la ta ch  po p leb iscy­
cie różn ice  narodow ościow e na  in te re su jący c h  n a s  te ren ach , w śród  osób, k tó re  nie 
zw iązały  się z a k ty w n ą  dzia ła lnośc ią  w  organ izacjach  narodow ych , n ie  oddziaływ ały  
w  sposób d ecydu jący  na  k sz ta łto w an ie  się w zajem nych  sto sunków  m iędzy ludnością  
po lską a  n iem iecką , chociaż is tn ia ła  dążność do pog łęb ian ia  sto sunków  w  ram ach  
jed n o lite j narodow o grupy . W m ia rę  ja k  w z ra s ta ł nacisk  n iem czyzny, ja k  poczucie 
św iadom ości narodow ej w  coraz to  w iększym  stopn iu  łączyło  się z w a lk ą  po litycz­
ną, obserw ow ano  zac ie ran ie  się  s ta ry ch  w ięzi lokalnych , przy  w y tw arz an iu  now ych, 
opa rty ch  n a  podziale  narodow ościow ym  i zao strzan iu  w zajem nych  sto sunków ” (s. 314).

Na zakończenie k ilk a  uw ag  o d robnych  nieścisłościach , obc iążających  jed n a k  
g łów nie  w ydaw ców  rozpraw y. J a k  ju ż  w spom nieliśm y, w  sto su n k u  do I w ydan ia  
pop raw iono  liczne b łędy  w  tabe lach , a le  p o p raw k i te  n ie  są  pełne. K ażdorazow o 
bow iem  w  podsum ow an iach  danych  s ta ty stycznych  o b razu jących  w yn ik i w yborów  
uw zględn ia  się liczbę głosów  z re je n c ji o lsztyńsk iej, k w idzyńsk ie j, k ró le w ieck 'e j
1 gąb ińsk iej, dodatkow o dodając  tak że  głosy, k tó re  pad ły  w  O lecku, w chodzącym , 
ja k  w iadom o, w  sk ład  re je n c ji gąb ińsk iej. W ten  sposób n iep o trzeb n ie  m iejscow ość 
tę  um ieszczono poza re je n c ją  gąb ińską , na  sk u tek  czego czy teln ik  n ie m a pew ności, 
czy do sum y  głosów  w  re je n c ji g ąb ińsk iej doliczono głosy z O lecka, czy też liczby 
te  podano  n iezależnie  od siebie. S p rostow an ia  w ym aga s tw ierdzen ie  z aw arte  na 
s tro n ie  60, in fo rm u jące , że M ichał L engow ski „przez k ilk a  la t  p rzeb y w ał w  W est­
fa lii”. F ak tyczn ie  w a rm iń sk i poe ta  by ł na  obczyźnie 16 i pół roku . I  d rob iazg  o s ta t­
ni: „Gość N iedzielny” i „G ospodarz” n ie m ogły  być w  1921 ro k u  d o d a tk am i n ie ­
dzie lnym i do „G azety O lsz ty ń sk ie j” (s. 79), jak o  że pism o to ukazyw ało  się w ów czas 
codziennie z w y ją tk iem  n iedziel i św iąt.

T adeusz  S w a t

N apoleon R ydzew ski, Spadochrony  na  drzew ach , p rzełoży ł z języka ro sy jsk iego  
G rzegorz  L atuszyńsk i, W arszaw a 1973, K siążka i W iedza, ss. 267.

K siążka  N apoleona R ydzew skiego to  w spom nien ia  w yw iadow cy  g rupy , oznaczo­
nej k ry p to n im em  „ Jack ” , zrzuconej 27 lipca  1944 ro k u  na  d a lek im  zapleczu fron tu , 
w  re jo n ie  w si E lch ta l w  pow iecie lab iaw sk im  w  P ru sach  W schodnich . Z ad an ie  g rupy 
polegało  na  rozpoznan iu  sił n iep rzy jac ie la  na  k ie ru n k a c h  przyszłego n a ta rc ia  
3 F ro n tu  B iałoruskiego. W późniejszym  okresie  w yw iadow cy  g ru p y  dz ia ła li rów nież 
w  pasie  w a lk  1 F ro n tu  N adbałtyckiego.

W sk ład  g ru p y  w chodzili: kp t. P aw e ł K ry ła to w  jako  dow ódca g rupy , w  cyw ilu 
s tu d en t In s ty tu tu  G órniczego, le j tn a n t N iko łaj Szpaków , zastępca dow ódcy, w  cy ­
w ilu  s tu d e n t M oskiew skiego In s ty tu tu  T echnicznego L o tn ictw a , Józef Z w arik a , 
w  cyw ilu cieśla  ze w si D iagilno w  re jo n ie  dzierżyńskim . N apoleon  R ydzew ski, s tu ­
d e n t h is to rii w  L en ing radzie , Iw an  Iw anow icz M ieln ików , w  cyw ilu  tra k to rzy s ta  
z H om elszczyzny, Iw an  A ndre jew icz  C elikow , w  cyw ilu  tra k to rzy s ta  z H om elszczyz- 
ny, Iw an  S iem ionow icz O w czarow , dw ie ko b ie ty  ra d io te le g ra fis tk i — Zofia B ard y - 
szew ska z M oskw y i A nna  M orozow a z okolic Sieszczy pod Sm oleńsk iem . N a jm ło d ­
szym  w yw iadow cą by ł 15-letn i E ugen iusz  Juszk iew icz  z M ińska L itew skiego.


